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XXV. 
Pojęcie społeczeństwa byłoby uis- 


podz.ał pracy w narodąch cywalizowa- 
nych ?... 

O doskonałej organizacyi społacznej 
przedewszystkiem to można powie- 
dzieć, że jest ona bardzo podobna do 
żyjącego organizmu. Dla przykładu 
weżmy — armię, posuwzjącą się przez 
kraj nieprzyjno:elsti. 

W stosunku do własnego sp'łeczeń- 
stwa "risia jest jego organem zavza 
pno-odpornym, jak np. u lwa — kły i 
pazury. Niemniej — jest ona organi- 
zmem samudzielnym i w dodatku -— 
bardzo rozwiniętym. 

Armia posiada przedewszys: kiem — 
Organ Myślący, którym jest — jej 
sztab; w tym z«ś8 organie myślącym 
posiada niby swoje — JA, czyli — na- 
czelnago wodza. 

Następnie armia posiada jakby Amy 
sły, to jest — żołnierzy, a naweż całe 
oddziały, która tropią nieprzyjaciela, 
i dowiadują sig o jego ilości, jakości. 
położeniu i zamiarach. 

Dalej armia posiada niby System 
Nerwowy — całe mnóstwo niższych i 
wyższych dowódców, kt rzy wypełnia- 
jąc ogólny piau wodza, robią to nie- 
zależne od najwyższej Awiadomości 
z uwzględnieniem wymagań czasu 1 
miejsca. 

Podobne zjawiska ciągle napotyka- 
my w życiu ludzkiem, Nasze JA po- 
stanawia gdzieś iść i — raz postano- 
wiwszy — :rzestaje myśleć O sposo- 
bie wykorania tego zamiaru, ponieważ 
same Oczy machinalnie dostrzegają 
drogę i leżące ua miej przeszkody, a 
n gr samo wymijają takowe z wielką 
ZrGEANOŚGIĄ 

Nastąpnie widzimy w armii mby 
nui norwów — kiórych rolę odgry- 
wują już to adjutanu, już połączenia 
telegraficzne i telefoniczne, 

Dzięki tym wszysikim urząlze- 
niem, każda wuśźniejsza myśl naczel- 
nego w dza  :zobiega cały organizm 
armii — od najwyższych do najniż- 
szych stopni 

Uprócz Systemn nerwowego armia 
posiada— Muskuły, które składają się 
z żoluierzy związanych w kompanie, 
bataliony, pałki itd. Dalej posiada sr- 
mia — organ Odżywczy, składający 
się z zapasów Żywności i Amunicyi, 
— nast pnie — Organy Krążeniowe, 
to jest rozmaite wozy i furguny, — 
następnie — organy Wydzielinowe, ja- 
k:m: są polowe szpitale. Nareszcie po- 
siada wsze'kiego rodzaju broń... 

Lecz newet i owa broń, dzieło la- 
dzkich wynalazków, jeszcze ma odpo 
wiedniki w świecie organicznym. — 
Szable działają jak kły niektórych 
zwierząt ssących lub jak szczypoe ra- 
ków; bagnety jak kolce niektórych o 
wadów. A nawet broń palna, miotają 
ca pociski, ma swego odpowiednika 
np u mrówek, które na nieprzyjaciół 
rzucają z odległości kro;ie kwasu... 

Umyślnie rozszarzyłam sią nad 
przykładem doskonałej organizacyi 
społecznej, tżeby pokazać, że: wzoru 
do tych organinacyj należy szukać w 
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świecio żyjącym, — i Łe — takia or- 
ganizacys społeczne jak państwo, a 
cho by tylko jak armia — nie impro- 


wizują mię z dnia na dzień. ponieważ 
są bardzo skomplikowane i ze strony 
swyoh ozłonków wymagają pewnej 
wprawy. A 

Z tego powodu ludność wysoce u 
cywilzowana, która nauczyła się zgo- 
dnie działać i przywykła do karności 
w rozmaitego rodzaju atowarzysze- 
niach, jest bez porównania lepszy ln 
materysłem do crgauizacyj spolecz- 
nych, aniżeli ludnosó barbarzyńska. 
Z tego powodu nieliczne garstki ou- 
rop Juzyków, zarówno w dzislzinie 
ekonomicznej jak i wojskowej. zwy- 
ciężają choćby najzdoiniejsze i uij 
waleczniejsze, ala — dzikie ludy. 

Są osoby, którym wydaje się, że 
podział pracy w społeczeństwie jest 
rzeczą dowolną, nie zależy od żadnych 
praw. Sam pamiętam wcala zdolnego 
pr wnika, który w druka wypowiaiał 
te opinie. Tymozasem chwila zastano. 
w.enia wystarczy, aby zrozumieć, źe 
— |lvzba każdego rodzaju prazowni- 
ków nie może być dowolną. Gdyby w 
pewnem społeczeństwie było za mało 
np. szewców, obuwie podrożałoby nie- 
pomiernie; gdyby zaś było szewców za 
dużo, zarobki ich byłyby tak niewy- 
starczające, że pracownicy 01 musiel:- 
by — przenieść się albo do innego 
rzemiosła, a'h 1, innego kraju. 

A teraz E 
przeczyta nas ępującą tabliozkę : 


Maity zaczęte i wykończone, jiki wszelkie nowos 


zupełne, gdybyśmy nie wsp" nieli: 
jak wygląda doskonale rozwinięty Or- 
ganizm społeczny? i — jak wygląda 
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Ludność handlow. tworzy w spo- 


łeczeństwavb europejskich średnio 5 
prooent i tylko w Anglii dosięga 9 
procent, 

Z powyższej tablicy (która zresztą 


jące: 

lo ludność jest gąstsza, czyli im 
więcej osób miesska na uilometrze 
kwadratowym, tem większy jej pro- 
„gnt oddajo się zajęciom przemysło 
wym. W Saksonii ludność przemysło 
wa tworzy 46 pro. ogółu, we [rancyi 
tylko 80 pre. 

Do dobrej uprawy jednego kilme- 
tra kwadratowego, "zyli 200 morgów 
ziemi potrzeba cd 387 do 44 ludz:, zie 
wyłączejąc kobist i dziec', 

W krajach o bardzo wysokiej kul- 
turze i bardzo gęstej ludności (Sakso- 
nia 1 Belgia) do uprawy 1 kilometra 
kwadratowego używa się 77 do 91 lu= 
dzi razem z kobietami ż dziećm:. Tam 
oprócz zboża, z pewnością uprawiają 
dużo jarzyn, owoców i roślin przemy- 
słowyoch. 

Nasz kraj w stosunku do gęstości 
zaludnienia (70 osób na kilom) ma 
stanowuzo sa mało lndnośi przamy 
słowej (zascznie mniej aniżeli! 19 pre.) 
Za względu zaś na niski stan rolni 
ctwa ma stanowczo za dnżo roln:ków. 
Zdaje się, Że nasza ludność rolnicza 
smiało mogłaby zmuiejszyć sią o jakie 
10 pre., a przemysłowa zwiększyć się 
o jakia 10 pro, co tylko na dobre wy 
szłoby ogółowi. 

Niezwykła zjawisko społeczne przed- 
stawia ludność Bosy: europajskiej, 
gdzie na jednym kilom. kwadr. pra 


cuje tylko 15 roln:ków, powinnoby 
zaś pracować 37. Z czego widzimy, 
że rolników w cesarstwie jest stano- 


wczo za mało, tej to chyba okoliczno- 
ści należy przypisać 
głody. 

Rosyi europejskiej potrzeba prze- 
dewszystkiem — ludzi i nie tyle zie- 
mi, ils — prawa ograniczającego na- 
zbyt wielkia poes:.adłości chłopskie. 

Mużuaby przypuszczać, że tamtej- 
szy obłop tyle posiada ziemi, iż mo 
jest w stanie obrobić jej. 

Również narzuca się gwałtem hi- 
poteza, że kto wie, czy nie mylą się 
ci ruscy ekonomiśo,, którzy zachęcają 
swoją ludność do emigraoyi na Sybe- 
ryę. Jest to matoda przypominająca 
system kuracyjny naszych ongi szla 
eheiców, którzy „e nadmiaru sil“ vo 
miesiąc krew sobie puszszali. 

Ponieważ nie znam tamtejszych 
stosunków, więn waioski powyższe 
obwarowują wszelkiemi zastrzeżenia- 
mi. Bądz jak bądź przez pryzmat 
przytoczonych oyfr, sprawa rolna w 
cesarstwie wygląda tak, jakby ludność 
skutkiem zbyt wielkich obszarów zbyt 
mało pracy wkładała w swoją ziemię. 

Bolesław Prus 


trafiająca się 
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Kronika paryska. 


(Mies kania i stażba) 

Być lokatoram a nie włlaicinelom 
kamienicy jess tak samo przykro w 
Paryża, jak i ws Lwowie — zwłasz za 
w terminie płatności czynszu. A tak 
samo jak proletariat lwowski nazywa 
właścicieli domów pogardliwie „kamie- 
nicznikami*, tak proletaryt paryski 
traktuje proprios misnom canailles. | 

Alə nie o tem ch'ę pisać. Zamis- 
rzam podać obraz jak się mieszka w 
Paryżu i udowoduić, że lwowskie ce- 


ı czytelnik z uwagą |ny pomieszkuń « paryskiemi w poró |t: płaca i utrzymanie 


wnanin do wygl i komfortu nie sto- 


o neee 


Saini-Honore 640 fr. i Chaussé d'Antin 
580 franków. Dla kogo jeszcze t> czyn- 


jest tylko w przybliżeniu dokładna) |tements, _ składają się z małego 
można wyprowadzić wuioski następn-|s*loniku, małej jadalni dwu lub trzech 


ją w żadnym stosunku. Tu mieszka 
sią ianiej a znacznie porządniej ani- 
żeli w stolicy Galicyi. 

Nie nowego nie powiem, jeśli za- 
znaczę, że w Paryżu najdroższe są 
mieszkania położone w dzielnicy 
Champs-Elysées. Pod Polami Elyzej- 
skiemi rozumieć należy składającą Bię 
właściwie z całego szeregu dzielnie 
część miasta na zachód od placu „Zgo- 
dy“ ciąguącą się między Sekwaną a 
Ssint-Honore aż do Passy i Bois de 
Boulogne. Tu na każdego osobnika, za- 
mieszyalłego w tej częsci Paryża, wy- 
pada mniej więcej 1025, a na każdą 
partyę 3.000 fr. rocznego czynszu. 
W centrum Paryża, w dzielnicy de ia 
Madelaine wypada już tylko na głowę 
700 frauków, a dalej idą dzielnice: 
de Europa z czynszem wynoszącym 
od mieszkańca 675 franków, Faubourg 


szo s} za wysokie, niech szuka po- 
mieszkania w Belleville, La V:llete, 
w dzielnicach de la Chapslie, du Pere- 
La Chaise itd. Tam na każdego oso- 
bnik» jnż tylko ozynsz w przeciętnej 
wysokości 60—80 franków wypadnie. 

Charakterystycznem jest, że na 
812.100 pomieszkań w 85000 domach, 
jest aż 608000 mieszkań, których ro- 
czny czynsz nie przekracza 500 fr. 
Są to PAPA t. zw. petits appar- 

które 


sypialni, kuchni, przedpokoju i mio 
szkania na poddaszu dla służby. W star 
szych dzielnicach nie są mieszkania 
z nadzwyczajnym komforiem urzą- 
dzcne, pokoje są niskie a ściany dzie 
lące jeden pokój od drugiego niezwy- 
kle cienkie 1 nie ma takich, jak we 
Lwowie, ciemaych kucheń, — gle 
Paryżanin potrafi i te raałe ubikacye 
w sposób harmomjnuy upiększyć i przez 
gfosowne używanie najmniejszej prze- 
strzeni pobyt w nich uprzyjemnić. 

Większym komfortem Odznaczają 
się mieszkania w nowych dzielnicach 
ołożone a kto płaci czynsz 1600—1800 
ranków tea już ma i łazienki i elek- 
tryczne oświetlenie. Juk prawie wszę- 
dzie, tak też i w Paryżu mieszkania 
większe są stosunkowo o wiele tańsze 
od małych. Kto ma na mieszkanie wy- 
dawaó więcej niż 8000 franków ro- 
oznie, tego wymagania choóby najda 
lej idąee zaspokajają grands apparia 
ments nowoczesnych pałaców czynszo- 
wych Tak n. p. Grand Journal officiel 
des losations donosi, że w jednej z 
najładniejszych i najzdrowszych dziel- 
nio paryskich, tuż koło Bois de Boulo: 
gne, stosownie do tego na którym 
piątrze, za 4500, 4300, 4100, 8800 i 
3300 franków w domu o monumen- 
tainych schodach kamiennych, można 
dostać następujące ubikacye: przedpo- 
kój, ganek, jadalnią z „bow-window*, 
wielki i mały salon, cztery sypialnie, 
trzy urządzone już cabineis de toilette, 
łazienkę, garderobę, pokój do wyda- 
wania potraw, kuchnię z bufetem, dwie 
izby dla służby, dwie piwnice, hygie- 
niczne ogrzewanie parą klatki schodo- 
wej i wszystkich ubikacyi, wodociągi 
z zimną i ciapłą wodą, urządzenie na 
elektryczne światło, windę, telefon itd. 
W tejże dzielnicy wyż opisane małe a- 
partamenta, atosownie do tego na 
którem piętrze, chwieją się między 1000 
a 2000 franków. 

Jeszcze większe korzyści płyną dla 
klas majętnych z hotelów prywatnych 
w Paryża, których czynsze stosunko 
wo Są jeszcze niższe. W  daielnicach 
między pałacem 'Urocadero a Bois moż- 
na wynająć mały hotel składający się 
z 6 lub 7 pokoi, za 3000 franków, kto 
zaś może płacie 5000 lub 6000 fran- 
ków, dostanie w otcnych arystokrą 
tycznych ulicach w Passy, Auteuil i 
w Neuilly, oddzielonych już od Paryża 
przez mury obronne, el>ganeki kilku 
piętrowy dom z ogrołam, urządzony 
z prawdziwym komfortem. | 

Rozumie się samo przez się, Że są 
do wynajęcia jeszcze większe, za po- 
dwójną i potrójną cenę domy, zwane 
hotelami choć powinny się nazywać pa- 
łacami. Co sią tyczy spartamentów 
przaznaczonych dla bogaczów, w ro- 
ku przedostatnim istniało tylko 870 ta- 
ki:b, gdzie czynsz przechodził sumę 
20.000 franków. Że w Paryżu pomimo 
dwu i pół miliona mieszkańców łatwo 
można znależć także misszkanie, ja- 
kiego się chce, dowodem ta okolicz- 
ność. że w roku ubieglym nie mniej 
jak 37447 pomieszkań było niezaję: 
tych. Widocznie proprios oskarzeni 
przez obywatela kapelusznik. Fabero- 
ta, niekoniesznie zawsze spoczywają 
na różach. 

Pomieszkania tedy w Paryżn są 
stosunkowo tańsze, niż w innych 
wielkich miastach europejskich, ale za 
służby ogromnie 
,'1 osang powiększa. 
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Wiele ludzi ma-'śnia 1374 r. 


jętniejszych poprzestaje na muiejszych. 
tylko dlatego, aby nie potrzebować 
większej ilości służby. Podozas, gdy 
we Francyi południowej plaoe służby 
cehwieją sią między 12 a 30 frankami 
miesięcznie, w Paryżu dziewczyna do 
posług otrzymuje 30—40 franków, 
pokojówka 40—60 franków, kucharka 
50—70 franków, służący 100 frauków, 
mamka 60—80 franków, wośnica 100— 
120 franków. 

Prócz tego zamiast wina do obja- 
du, dodają służbie do miesięcznej pła- 
cy jeszcze 10 franków. Gdzie gospo- 
dym nie każe bielizny służby praó 
na swój koszt tam za te służące otrzy- 
mają miesięcznie jeszoze 5 franków 
zuś służba męska 9 franków na pra- 
pis, 

Jeszoze większe od stałych docho- 
dów ma poboczne ta służba, której 
powierzono zakupno dla kuchni. Naj- 
pierw dostaje tradycyjny sou od kab- 
dego franka zapłaconego czy to han- 
dlarzowi chleba, czy mięsa, m'eka, 
czy sera, ryblub towarów korzennych 

Ponieważ nawet bardzo oszczędne 
gospodynie codziennie kupować mu- 
szą wiktuały za 6—7 franków zaś bv- 
gutsze i liczniejsze rodziny za 20i 
więcej franków, bardro szybko owe 
sou tworzą franki, gdyż kup:y chcąc 
zaskarbić sobie łaski służących, upra 
wisją na szkodą gospodarstw domowych 
szczodrobliwość. Ten stan rzeczy jest 
tak powszechny i tak ogólnie znany, 
że pewien mały kramarz, Feliks Potin, 
który przed 85 laty odważył się wy- 
straszyć ze swego sklepu służące. od- 
mawiając im tradycyjnego sow, — po- 
trafił z drugiej strony zwabió tyle go- 
spodyń osobiście ozyniących zakupna, 
że stał się w następstwie właścicielem 
ogromnego sklepu towarów korzen- 
nych, rozporządzającego kapitałem bli- 
sko 50 ml. fr. 

Co oprócz owego sou nierzetelne 
służące zarabiają przy zakupnie wi 
kiuałów przez kl ią zarachowanie 
ugoh wiktuałów, które podlegają cią 
głym zmianom cen, tego już wcale nie 
można skontrolować. Owszem jest sna- 
ną tajemnicą le secret de Polichinelle, 
że lepsze kucharki i kucharze wiel- 
kich domów w ten sposób codziennie 
mcgą sobie przysporzyć 15 do 20 
franków. 

Nie ma się więc oo dziwió, że 
służbs o wiele częściej i więcej sobie 
pieniędzy zaoszozęd”u, aniżeli artyści 
poeci i uczeni. Krótko mówiąc porządna, 
rzetelna uczciwa służba w Paryżn na- 
leży do białych kruków. 

Jeszcze Roqueplan przed więcej jak 
30 laty skarzył się: „Przez porzucenie 
naszych dawnych obyczajów i zwyocza- 
jów, utraoiliśmy teź naszą dawną słu 
żbę, którą się jeszcze gdzieniegdzie na 
prowincyi napotyka, ze swemi ludz- 
kiemi słabostkami lecz także z jej po- 
święceniem. My pozbyliśmy się służby. 
a stworzyliśmy „larbine*. 

Z drugiej strony s.usznie autor je 
dnego z dzieł, które niedawno się po- 
jawiło a traktującego o moralnych sto 
sunkach Paryż», niewątpliwie ma słu- 
szność, jeżeli zauważa, że główną przy- 
czyną korupcyi służby jest to, iż prze- 
znacza się jej na mieszkanie podda- 
szo, zamiast umieścić ich w mieszka- 
nach ich słażbodaweów. Pomijając już 
inne ujemne strony tskiego wspólnego 
tycia służby na poddaszach domu zaj 
imowanego przez liczne partye, należy 
zauważyć szkodliwość, gdy rowicyu- 
szki, dziewczyny wiejskie jeszcze nie 
zspsute i bony cudzosiemki, wnet ob- 
snajamiają się ze wszystkimi kruczka- 
mi i szwindlami, jednem słowem za- 
mieniają się w służbę fin de siécle. 
Dlatego też wielka część służby alza- 
okiej, niemieckiej i angielskej nie war- 
ta o wiele więcej, aniż li służba rekru- 
tująca się z Paryża, 

Niezliczeni ubożsi lndzie mieszka- 
jący w 608000 pomieszkań, których 
czynsza roczne nie dosięgają kwoty 
500 franków, tych prsykrości nie zna- 
ją Przebywając między nimi przypo- 
mina się sob.8 przysłowie, że najlepiej 
jest ten obsługiwany, kto sam się ob- 
sługuje. 


Przywilej koszycki. 


i Mielec 8 maja. 

Dnia 4 maja odbył się tu wieczorek 
w kasynie, urządzony staraniem pań 
z Towarzystwa św. Wincentego na do- 
ohód ubogich, którym przez całą zimę 
dawano ciep ą strawę. Odegrano dwie 
komedyjki, które wypadły Świetnie, a 
na zakończenie deklamowat dr. Wa- 
rzycki. Ale najważniejszą chwilę owe- 
go wieczorku stanowił wykład posła 
br. Mieczysława Reya. Treścią tegoż 
był przywilej Koszycki z dnia 17 wrze- 
Mowca, znany ze zdro- 


wych swych poglądów na sprawy pu- 
bliczne, wieloletni poseł « do tego i 
znawca bistoryi polskiej, z wielką eru- 
dycyą i głębokiem przejęciem przed- 
stawii obraz całej naszej smutnej prze- 
szłości wewnętrznej po'ityki. Naszki- 
cowawszy powstanie państwa polskie- 
go, podniósł z naciskiem głębeki pro- 
gram pclityozny Bolesława Chrobrego, 

tóry wysoko wybujały indywidualizm 
Polaków ohciał nagiąć i oddać w służ- 
bę idei państwa. Walkę tę owej indy- 
widualności jednostek z zasadą jedno- 
litości państwa, jaka się toczyła od 
Chrobrego aż do konstytncyi trzecie: 
go maja, wyjaśnił szeregami faktów 
historycznych, a następnie omówił ośm 
punktów owego nieszczęsnego w skut- 
kach przywileju Koszyckiego. 

Samo paktowanie króla Ludwika z 
posłami polskimi w Koszycach, aby 
jedne z jego córek, wbrew prawom 
spadkowym, jakie istniały w Polsce, 
osiadła na tronie, było już złamaniem 
owej wzniosłej zasady, że król jest 
reprezentantem państwa, i wprowa 
dziło w politykę wewnętrzną państwa 
nowość, 1% król i posłowie są stronami 
równemi. 

Paragrafem pierwszym tego przy- 
wileju przyznał król stanom wolną 
elekcyą i zrzekł się prawa do dzie- 
dziczności tronu. Z tego nrosły pė- 
źniej owe osławione pacta conventa, bo 
apetyt magnatów rósł z krzywdą prąw 
monarchy; a z utratą dziedziczności 
korony wyrobił się brak ciągłości po 
litycznych rządów wewnątrz i na ze- 
wnątrz. Paragraf drugi owego przy- 
wileju stanowi, że król sam swoją 
własną siłą ma bronić państwa i po- 
większaó jego granice. Wynika więc 
z tego, że obywatele państwa nie są 
obowiązani do obrony swego kraju, 
i że mają sznkaó sobie takiego króla, 
króryby sam temu zadaniu podołał. 
Stąd powstały frymarki o tron; stąd 
Wielkopolanie później przyjmują Ka- 
rola Gustawa za króla, bo widzą w 
nim owego potężnego męża, który bez 
nich wypędzi kozaków, a Moskalom 
odbierze Wilno; a tak samo wybierają 
Augusta II, aby on odebrał Kamieniec 
i Inflanty. Paragraf ów wzmocnił in- 
dywidualizm pech prowincyj 
i magnatów, którzy już nie troskali 
się o całość Polski, ale troskę tę zwa- 
lili na króla. Paragraf trzeci zmienia 
radykalnie stosunek poddanych do 
państwa i do króla. Zniknęło stare 
prawo, że krol jest właścicielem pań- 
stwa i że on rozdziela ziemię międz 
urzędników jeko wynągrodzenie za ic 
prace. 

Królowi przyznają dwa grosze z ła- 
nu podatku w ząmian za dziedzictwo 
ziemi; a siebie uważają za równych 
królowi. Stąd stał skarb pusty, a u- 
rzędników nie było czem wynugra- 
dzać; a cóż dopiero wojsko. $ 4 gwal 
nia szlachtę od wojny za granicą. A 
że każda prowinaya była dla siebie oa- 
łością, to w razie najazdu jednej pro- 
wincyi druga prowincyu nie poczu- 
waia się do jej obrony; bo to jest 
rzeczą króla. Miasta i lud zostały wy: 
kinczone od obrony państwa. Tak wy- 
rosły odmienne. separatystyczne inte- 
resa Wielkopolski, Litwy 1td., i dlate- 
go najazdy szwedzkie i kozackie ni- 
gdy nie zainteresowały ogółu. Gdy 
wojna za granisą, ma króli wojsko o- 
płacaó. Ale z czego? Z owych dwóch 
groszy od łana? S:4d wojny nigdy nie 
skończone, stąd Moskale, Kozacy, Ta- 
tarzy, Szwedzi ciągle pustoszą ojczy- 
znę i to bezkarnie. Państwo stało się 
mało odpornem i upaść musiało. Woj- 
sko idzie z łaski na wojnę; a gdy mu 
się nie podoba, wraca do domn, abo 
rewoltuje się, jax p d Czerwieńskiem, 
jak podczas wojny kokoszej. 

$ 5 poleca zamki królewskie opa 
trywaó okolicznym mieszkańcom; a 
jeżeli król stawia zamek bez zezwo- 
lenia sziachty i panów, musi to czy- 
nió własnym kosztem. Stąd ogólny 
brak fortec w kraju. Jeden Kamieniec, 
Zemość i Kudak; a reszta kraju o- 
twaria na iup nieprzyjaciela. $ 6 ście- 
śniał władzę króla, iż mu nie wolno 
dawać urzędu wojewody, kasztelana, 
sędziego lub podkomorzego nikomn; 
tylko te urzędy mają pozostać przy 
dawnych rodach dziedzicznie. Jeżeli 
się zważy, że starostowie byli pra- 
wą rę:ą króla i mieli exekutywę, a 
tych nie wolno królowi obieraó, toó 
jasna Tzecz, iź prawo nie miało w 
Poisce exskutywy. Stąd po otrzyma- 
niu wyroku trzeba było szukać ma- 
gnats albo prosić sąsiada, by wyrok 
przez najazd wy.onał. Posłowie wy- 
bierani musieli głosować na sejmach 
według otrzymanych s góry poleceń. 
O wolności głosowania mowy nie by- 
ło. $ 7 mówi, że miast koronnych, a 
byio ich 22, nie odda król nikomu w 
zarząd, tylko krajowoom. Nawet mia- 
stami nie mógł król rozporządzać. 
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Gdy na zachodzie królowie zlamali 
feudalizm tem, śe miastom dawali 
przywileje, odbierając w zamian pie- 
niądze, w Polsce i to królowi ode- 
brano. Btąd król stał się bezsilny, 
miasta upadły, a o handlu swojskim 
mowy nie było. 

Taka jest treść owego nieszczęsne- 
go przywileju koszyckiego, który stwo- 
rzył pacia conweuta, liberum veto, uja- 
rzmił miasta, zaprowadził pańszczy- 
znę, usunął miasta i lud od wojny i 
od spraw publicznych, a dał nieogra- 
niozoną władzę magnatom i szlachcie. 
Indywidualizm rodów zabił Poiskę; 
program polityczny Chrobrego nie stał 
się ciałem i Polska upadła, 

Oto treść wykiadu hr. Reya, który 
wielki obraz przedstawił słuchaczom i 
wnioski odpowiednie na przyszłość ze 
swego wykładu wysnuł. Nie dziw, że 
wszyscy mu serdecznie za tę pracą po- 
dziękowali. 


ROZMAITOŚCI. 


Polska stacya naukowa. W daiu 3 
b. m. odbyło się w łaryżu doroczne zebra- 
nie sprawozdawcze tamtejszej stacyi nauko 
wej akademii krakowskiej oraz biblioteki 
polskiej z Quai a Orlćans pod nr. 6. Biblio- 
teka ta, dawniej własność towarzystwa hi- 
storycznego polsk ego paryskiego została sta- 
cyą akademii krakowskiej pięć lat t mu. 
Zarządza nią delegat akademii, a z Polaków 
zamieszkałych we Francyi, złeżony jest ko- 
mitet nadzerczy. W imieniu tego komitetu 
otworzył zgromadzenie przewodniczący p. 
Rustejko, przemówieniem, w którem wyka- 
zywał, że bibhoteka na przyłączeniu do 
akademii wiele zyskała i że rozwinął się 
zakres jej działalności, wbrew pesymisty- 
cznym obawom niektórych zwolenników by- 
łego towarzystwa historycznego. Przypomniał 
również, że ma wypadek, gdyby akademia 
krakowska przestała istnieć lub też zmieni- 
ła w niepożądany sposób swój obecny cha- 
rakter, własność biblioteki urzędownie jest 
zastrzeżona komitetowi paryskiemu, do któ- 
rego między innymi, należy Władysław 
Mickiewicz. 

Delegat akademii, Konstanty M. Górski, 
przedstawił następnie słuchaczom i słuchaoz- 
kom całoroczna działalność stacyi i biblio- 
teki w której zarząftzie gorlliwie mu poma- 
ga adjunkt Suzin. Biblioteką wzbogaciła się 
nadesłanemi wydawnictwami akademiii kra- 
kowskiej i warszawskiej kasy Mianowskiego, 
ale niestety! wydawcy polscy i autorowie 
zamało o niej pamiętają. Za to obcy, © 
a przychylni jej pisarze, czasem  ofiarowują 
jej swe dzieła: tak np. Tancredo Canonico, 
wiceprezes senatu włoskiego, nadesłał swoją 
najnowszą wielką pracę o Jędrzeju Towiań- 
skim. Władysław Siojowski, który bawił w 
Paryżu przez czas jakiś, uporządkował i 
skatalagował prawie całe archiwum, ofiaro- 
wase niedawno biliotece przez Karola Sien- 
kiewicza, nadzwyczaj ważue i ciekawe i zna- 
lazł w ni.m nieznany dotąd wcale list Ada- 
ma Miekiewicza, pisany z Medyolanu do 
Adama księcia Czartoryskiego, Wypożyczono 
w ciągu roku 1.335 tomów. Czytających na 
miejscu było średnio 8 osób na dzień. Spo- 


ro by.o przychodzących  wertować Nie- 
sieckiego, bo jak zauważył dowcipnie p 
Górski „w naszej demokratycznej epoce 


szczególnie jest rozpowszechnione szukanie 
srbie przodków..." Ze wszystkich stron świa- 
Ia zwtae.RO Bię do wtacyi naukowzj o wska- 
zóski w rzeczach polskich i stacya robiła 
wszystko, co mogła, pragnąc mieć pracy 
jaknajwięcej: stwierdziła autentyczność li- 
stów Mably'ego i Rousseau do hr. Wielhor- 
ski2go, znalezionych przez p. Szymona 
Askenazego, Wumaczyła dia p. Nolhaea u- 
stępy polskie z nieznanych dotąd listów 
Stanisława Leszczyńskiego do córki, szukała 


wszędzie portretu Petroniusza dla nowo- 
jorskiego wydania „Quo vadis“ — ale do- 
szła do wniosku, ze podobizna magisiri 


elegantiarum nie przechowała się do na- 
szych czasów, zajmuje się wydaniem dzieła 
Klaczki „Rome et la Ren issance* poprawia 
tłómaczenia wojskowych pamiętników pol- 
skich, wychodzących w piśmie Sabretache 
korerpundujs stale z Torelem,  Brożikiem, 
Kraushurem, Meyetrm, Sokołowskim i t. d. 
Jest to praca codzienna, składająca się z 
rz czy napozór drobnych, ale bardzo poży- 
teczna, przyczyniając się do uniknienia wie- 
la błędów naukowych, do zapełnienia wielu 
luk. 

Pragnąć należy i starać się o to, aby 
stacya stawała się znaną coraz bardziej 
wśród swoich i obcych, między którymi ma 
pośredniesyć. W końcu zapowiedział p. Gór- 
ski rychłe rozszerzenie zakresu stacyi uan- 
kowej, które może pociągnąć za sobą i pe- 
wną zmianę w jej charakterze. Oto akada- 
mia krakowska poleciła swemu  delegatowi 
załatwianie wszelkich naukowych poloceń 
akademii czeskiej z Pragi, pragaka zaś aka- 
demia nadeszle stacyi szereg dzieł history- 
cznych i zamiersa przysłać tu swego sty- 
pendystę, któryby pracował w stacyi jako 
adlatus delegata akademii krakowskiej, Na 
zakończenie posiedzónia p. Stanisław Henryk 
br. Badeni, student paryskiej szkoły nauk 
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politycznych, syn marszałka galicyjskiego, 
miał odczyt o elekcyi Stanisława Ciołka na 
bisknpstwo poznańskie i o układach między 
Władysławem Jagiełłą a papieżem Marei- 
nem V w tej sprawie. 

Czy samobójca powinien mieć pozwo- 
lenie na broń * Trudne to zagadnienie roz- 
strzygnął niedawno pewien sędzia medyo- 
lański. Jakiś młódzieniec ze znanej rodziny 
turyńskiej miał dużo pieniędzy, lecz jeszcze 
więcej trosk miłosnych — tak wiele, że na- 
reszcie postanowił odebrać sobie życie, które 
stawało mu się ciężarem. W tym celu wzią- 
wszy ze sobą rewolwer, przybył z Turynu 
do Medyolanu. Długo błądził po ulicach 
miasta, aż wreszcie po zachodzie słońca 
wszsił do parku publicznego, lecz dziwne 
jego zachowanie się zwróciło uwagę poli- 
cyantów. Przytrzymali go, zrewidowali mu 
kieszenie — znaleźli w nich rewolwer ale 
pozwolenia na broń nie było. Podejrzane in 
dywiduum stawiono przed sędziego  policyj 
nego, za wykroczenie przeciwko 464 arty- 
kułowi włoskiego prawa karnego. Turyńczyk 
przedstawił sędziemu swe cierpienia i zawo- 
dy miło:ne tak wzruszająeo, że przedstawi- 
ciel Temidy, tknięty współczuciem wydał 
taki wyrok: „Ponieważ człowiek, pragnący 
życie sobie odebrać, jest zanadto znękanym, 
aby myśleć o zaopatrywaniu się w pozwole- 
nie na broń, zatem podsądny jest uznanym 
za niewinnego“. Turyńczyk tak się tym wy- 
rokiem ucieszył, iż zaniechał wszelkich sa 
mebójczych zamiarów i powrócił do ro- 
dziunego miasta, wolny od desreracyi mi- 
łosnej. > 

Wojna i marki pocztowe. Wojna 
hiszpańskc-amerykańska oddziałała także i na 


handel markami  pocztowemi: wszak pra- 
wdopodobne zwycięstwo Stanów zmieni cały 
system markowy w Indyach Zachodnich 
W przewidywaniu, że obecne marki wyjdą 
niebawem z użycia i osiągaą ceny bajeczne, 
spekulanci nabywają je bardzo drogo, aby 
następnie w chwili stosownej odprzedać je 
drożej jeszcze kolekcyenistom, Oprócz marek 
kubańskich, wielkim pokupem cieszą się 
nadto marki hiszpańskie, gdyż w razie prze- 
granej rząd obecny będzie zapewne obalony 
i marki się zmienią. 

Obrzędy pogrzebowe nad brz-gami 
Gangesu odbywają się w ten sposób, że 
ciała są kładzione na stosie, tuż nad brze- 
giem rzeki. Przedtem zanurza się je do po- 
łowy w wodzie, której fale w ten sposób 
poświęcają ciało, zenim zostanie spalone. 
Poowijane w białe flauele zasypane Kkwia 
tami i popiołem, jaki wiatr z płonącego sto- 
su roznosi, sprawiają dziwne wrażen:s, Wdo- 
wa po zmarłym, przybrana w białą szatę, 
przed wrzuceniem zwłok do wely wylewa 
na ziemię miarkę mleka i ryżu, bierze dzba- 
nek wody i wylewa ją przez ramię za sie- 
bie, następnie tłucze go rzuciwszy na zie 
mię i oddala sę. Zweglone zwłoki niesie 
się do wody między kąpiących się, na któ- 


rych nie czyni to najmniejszego wrażenia. 
Kruki zlatują Bię ze wszystkich stron do 
zdobyczy, uprzedzają je jednak  elbrzymie 


ryby Gangesu. Podobna cerśmosia dla Euro- 
pejczyka jest okrepną, dla Hindusa jest rze- 
czą swykłą. 

|. Nowy blegan magne yczny. Pelers- 
burskie towarzystwo geograficzne otrzymało 
ed profesera uniwersytetu moskiewskiego E. 
Lejsta, prowadzącego poszuki sania magnesu 
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ziemnego w gubernii kurskiej wiadomość, 


iż we wsi Koczetowes d. 18 kwietnia r. b. 
znalazł miejsce, gdzie odchylenie strzałki 
magnesowej równa się 80 stopniom. Tym 
sposobem w  Koczetowce njawnił się miej- 
seowy północny biegun magnesowy. W kie- 
runku na półuoc i połndnie od wspomnia- 
nego bieguna odchylenie magnesowe zmie- 
nia się tak szybko, iż oo każdych dziesięć 
sążni zmiana przechodzi po za jeden ste- 
pień. Co się tyczy nachylenia, to strzałka 
magnesowa przyjmuje dowolny kierunek, 
zależnie od kręcenia nitką. 


Studenci kontrolerami. W moskiew 
skiej gareeie Ruskij Listok znajduje się 
ciekawa wiadomiość, iż rektor tamtejszego 
uniw rsjtetu zaproponował _ naezelnikowi 
kolei moskiewsko kurskiej, niżegorodzkiej i 
muromskiej przyjmowanie studen ów rz6%z0- 
nego uniwersytetu w czasie feryj letnieh na 
kont:olerów biletów pasażerskich w pocią- 
gach podmiejskieh, naturalnis za wynagre- 
dzeniem. Propezycję przyjęto, i tym spose- 
bem ozęść niezameżnych studentów posię- 
dsie możność zarobku w 6:asie  feryj 
letaich. 


Franeuzi o Polakach. Paryski dwu- 
tygodnik Lą vie tedtrale pomieścił w jed- 
nym z oatatnich zeszytów ciekawą pracę p. 
Alberta SoubieB'a p. t. 
drame lyrique en Pologne". 

Praca ta, raszej informacyjna niż kry- 
tyczna, zawiera historyę naszej muzyki ope- 
rowej i kościelnej od Kamińskiego do Mo- 
niuszki. Mamy tutaj krótki, treściwy i do- 
kładny przegląd prac Kamińskiego, Stefa- 
niego, Wańskiego, Elsnera, Kurpińskiego, 
Każyńskiego, Radziwiłła, Poniatowskiego, 


„Les origines du' 


Nideckisgo, Mireckiego, Brzowskiego, Mo 
ninszki. Notatki życiorysowe naszych kom- 
pozytorów dopełniają całości cbrazu O Mo- 
niuszee autor pisze między innemi; „W li- 
cznych swych pracach okazał się wykształ- 
eonym i zręcznym harmonistą, ale jest prze- 
dewszystkiem oryginalnym i płodnym melo- 
dystą, Drobne jego oderwane sztuczki wo- 
kalne są to drogocenne kami*nie, wyszlifo- 
wane najdelikatniej. Ietnieja tam obok nie- 
skończonej świeżości i rozmaitości, coż prze- 
dziwnege a bardze pociągającego, ciekawa i 
wyrazista nuta osobista“. 


Bitwy morakie. Bitwa pod Manillą 
była jedną z najkrótszych bitew morskich, 
stoczonych w XIX stuleciu. W bitwie pod 
Abukirem w dniu 1 i 2 sierpnia r, 1798, 
stoczonej pomiędzy Francuzami i Anglikami, 
brało udział 16 statków angielskich pod 
Nelsenem przeciwko 17 statkom francuskim. 
W bitwie tej padł admira francuski Brueys 
cztery okręty utopiono, połowa załóg padła 
lub ciężkie odniosła rany. Bitwa, w której 
Anglicy stracili 900 ludzi, trwała 17 godzin. 
Krótką, ale bardzo morderczą walką była 
bitwa pod Trafulgarem w d. 21 października 
1805 r. w której zwycięstwo Angli: ów przy- 
płacił życiem admirał Nelson. W bitwie tej 
zjednoczone floty francuska i hiszpańska 
straciły niesłychaną liczbę 28 okrętów i 
7000 ludzi. Anglicy stracili 2500 ludzi, ale 
wszystkie okręty Anylików wyszły z tej 
przygody bez szwanku. Bitwa morska pod 
Nawarynem w d. 29 października r. 1827 
była pewnym rodzajem Sedanu dla floty 
turecko-egipskiej. W bitwie tej padło około 
6000 Turków, z 82 okrętów zaś 26 zato 
piły lub uczyniły niezdelnemi do nżytku 
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strzały zjednoczonych flot: angielskiej, fran- Śmiało można powiedzieć, że Hiszpania jest 


euskiej i rosyjskiej. 

Polacy we Francyi. Na liście nowo- 
mianowanych oficerów akademii francuskiej 
znajdują się następujące nazwiska polskie 
Jan Godebski, literat, Józef Massalski inży- 
nier, Artur Borecki sekretarz merostwa, 
Maksymilian Herbel tłómacz w ministe- 
ryum. 

Hiszpania na morzu. Wobec rozgry- 
wających się obecnie wypadków, ciekawym 
jest wykaz klęsk, poniesionych w ciągu 
wieków przez Hiszpanię na morzu. Od XVI 
stulecia utraciła ona 600 okrętów w katas- 
trofach, które kosztowały życie tysięcy ludzi. 
W r. 1518 w epoce swojej największej po 
tęgi morskiej, pod dowództwem admirała 
don Hugona de Moncada wyprawiła fiotę dla 
zdobycia Algieru. Straszna burza zniszczyła 
30 okrętów, pozbawiwszy życia 4.000 ludzi. 
Druga wyprawa na Algier, przedsięwzięta w 
r. 1541 przez Karola V, skończyła się je- 
szcze smutniej : zginęło 140 statków i 8000 
ludzi. W r. 1562 w wyprawie przedsięwzie- 
tej dla oswobodzenia Oranu, zatonęło 20 o- 
krętów. W rokn następnym podczas burzy 
w zatoce Kadyksu 15 okrętów, W roku 1588 
przez zatonięcie Armady Hiszpaniu utraciła 
81 najlepszych okrętów i 14.000 maryna 
rzy. Tyleż prawie statków wojennych po- 
stradała w trzech katastrofueh w ciągu te- 
goż stulecia. Wiek XVII i pierwsza połowa 
XVIII przeszły bez klęsk, lecz w roku 1741 
zatonęło 5 okrętów, wyprawionych przeciw- 
ko Anglii W ostatnich 125 latach Hiszpa- 
nia utraciła 12 parowców, 21 krążowców 
żaglowych z 1570 armatami, 28 fregaty z 
800 armatami i przeszło 100 kanonierek. 


najnieazczęśliwszem mocarstwem  morskiem. 
To i owo. Chirurg pewien chodził z 
cieślą po ogrodzie, rozmawiając 0 mającym 
się pobudować ogrodzeniu. Wtem spostrze- 
gają, iż we wsi płoną drewniane zabudo- 
wania. Cieśla pospiesznie żegna chirurga wo- 
łając: 
— Oho! moja pszenica dojrzewa ! 
I biegnie do ognia. Nagle pada i łamie 
nogę. A chirurg na to: 
— A moja dojrzała! 
% teki mizantropa. 
Byś nie był trapion walką bezustanną, 
Nie żeń się z panną 
Byś nie był męczon wciąż wojną domową, 
Nie żeń się z wdową. 
A iżbyś spekój miał w swem życiu stale, 
Nie żeń się wcale. 


e—a 
Przyjsochali do Lwowa. 
Dni. 14 maja, 


fłotel Żorza. L. br. Wattman z Rudy, 
G. Heyrowsky z Jaworowa, M. Garapich z 
Cebrowa, G, N. Perkins z Stryja, F. Kunz 
z Obertyna, H. Hahn, S. Politzer z Wygody 
W. Niezabitowssi z Banek. 

Ilo'el Europejski F. Wolgner z Ko- 
marówki, F. Polak z Prościejowa, S. Cho- 
jecki z Rudy, A. Adamski z Bóbrki, J. 
Popper 1 M. von Krasay z Radowca, 


i Pn m A 


7 


Davarn ADM 3 


sowie Schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etG.) 


fi. 5:65 


Zu Roben und Blonsen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 


trobe 


Odezwa do matek! 
Rt» cheo kupie dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
cennika (gratis i france) z nowymi hygienicznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć. 


c. k. rprz, właś ieiel, 
L. Baumann, Wien, VI. Millergasze 6 
Przed zaknemem bezwartościowych nasladownietw 


ostrzega się. Przwdziwe mają na spod'ie wózka o- 
kok uwiduczniong markę ochronną. 


Zrskew tym wynalazkiem, szczegól nie 
dla kesclodów r ilgotnych s4 nieznisz czalre, 


hoge oari nnón 

Slee wctgl KTZYZOWAJ 
emaljowane w ogniu na cynku, w ramacb, 
zwykłych, goigesich i romańskich, wyra- 
bir ne obecna w Paryżu, przez firmę Pous 
sielgr+ Rerand, nadsornego j titera Ojca 
święteg 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. *ŁA0. MILKOWSKKGU 


w Krakowie, Rynek 30 
otra; mała 
jedyne zastępstwo ty:h stacyj | 
va całą Polskę, 
przesyła na żddanie ch tnie jedną stacyę| * 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest bar- 
dzo umiarkowana. 


DI JBRE OGLOSZENIA 


pe * et. od wyrazy. 


A | ; 
FErz: nzensbad. 
Najpierwsze w Świecie kaplele b!otne , posiadaja najsilniejsze źródła 
| żelazne, czyste alkaliczne wody glauberskie , kapiele Żelazne obfitujące 
w kwasoród, kapiele mineralne , gazowe z węglokwasorodem. 
Sezon od 1. maja A40 30. września. 
OG Prospekty grutls. "Tag 
Wszelkich informacyj udziela ur ad gminny jako zarząd zakładu. 


seu. ZORRO R AWK a 


LINOLEUM 


la 5'4 mm. grube, w jeinym kolorze złr. 225, deseniowane złr. 2:55 za metr O 

ila 23, n n n "U, n 195 , 

Eo j Š E 25, ś 

n:jtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako 
umywalnie i duże dywany. 


F. C. Collmann'g Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring g. 


y ASŁYNKI amerykańskie do siokania 
IFS mięsa po złr. 3-— i 350, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno- 
śe 1, 2 8 litry po złr. 5:50, 650 i T50 
połeea Pioc Chrząstowski, handel żelazny 
was Lwowie f plac Kapitulny 1 (naprzeciw 


katedry) 
A iniy Lwów, poleca wszelkie 

|. Kai alik instrumenta muzy-| 4 
one i sawogrające. Cenniki bazpłatcie.|5* 
| 
(Pa mcgąca złożyć kaucyę poszukuje | {8 

miejs:a kamyerki w sklepie; przyjmie | i 
także po-acę towarzyszki podróży. Adres jí 
w Admin st. „Gazety Nar.“ 


n n » 


ebodniki, dywaniki przed 


2727 


Otwieramy w ciągu tego lata 


filię w austr. Boguminie 


i w celu przerabiania rzepaku, siemienia lnianego i ziarn 


(,ETERAN wojsk polskich , który wy- 


rabiał p:miątkowe pierścionki z wio- palmowych. 
sów — złożony obecnie ciężką niemocą. 4 A j 3 
praje do aer Moście zak kaska dai £ Towarzystwo Akcyjne Zjednoczonych Wrocławskich 


i Fabryk Oleju w Wrocławiu 


(Vereinigte Breslauer Ol'abriken Aetien-Gesellschaft, Breslau). 


Halicka 14, gdzie wspourniane pierścionki 
znajdują rię na składzie. 


CZYT 


+YROŚBA © WSPARCIE. Były urzędnik 

auionomiczny, pochodzący ze Bzlachec- 
kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje się 
wras z rodzinę w okropnej nędzy. Łaska- 
we datki przyjmuje Administracya Gaze- 


ty Lwowskie. 

Ka na konie, własnej roboty, z ow- 
ace czej wełny, duże, ładne, w pasy 

o4oine 7 pągowem iub z żółtem, po złr. 

#50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


WZT 


damskie, męskie i dziscinne, od 75 
ct, puski gurtowe, Skórzane, jedwa- 
bne i fantazyjne 
w wielkim wyborze. 


? Górski i Szydłowski 
; Lwów, plac Maryncki L so 


t 
BAAAAAABAAAAA. ʻ 


GRAND HOTEL NATIONAL 5 zsosstzaczo 18. 


Od dawna znany, hotel familijny, nowo u ządzony. 200 pokoi od złr. 1'— 


wyżej wraz z serwisem i swiatłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
położenie dla zwiedzających jubileuszową wystawę. Ceny woale nie będą podwyż- 
szone. Dwor:e kolejowe, parowcę i etacya wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
omnibus z dimu we wszystkich kieruukach. Zaakomita restauracya. 27:4 


Winda osobowa. F. M. Mayer, właściciel. 


Patentowane szkło drutowe 


najlepszy materyat na światło górne , posadzi , okna fabryczne, roz- 
maitej grubości, ob'zwu do 15 Q mtr. 
Szczególne zalety: © ile można największa pewność pęknięcia, prze'iw 
zapadnieulu i przebiciu, usenieeie niemiłych krat druclanych, bezpie- 
czeństwo od ognia do bardzo wysokiego stopnia, aszczelnienie w razie 
pęknięcia , gdyż wkład drucisny silnie vwzyma szkło, przypuszeza bardzo 
światło, nigdy poprzednio nie znany «fekt światłu. W wielu budyn- 
kach prństwowych i prywatnych wprow:dzony na wielki zukres z naj- 


alare i nowi svrże 


SZ żĘ Y Y Boli "We: lepszym skuikiem. Liczne świadectw:., prospekta i próbki na Żadanie. 
ść BBE | ye Płyty na posadzki z lanego szkła 


do ehodzenia po Światłach górnych, dla rozwidnienia przejazdów, pod- 
zemnych przejść 'ub tunaliw przy dworcach kolejowych, w stałęch miarash, 
gładkie lub w rozmaicie wzorzystych powieczshniach, bitate, półbiułe (około 30°% 
taniej niż zwykłe surowe lane sztło) i kolorowe z wkładem drutowym i bez teg». 


Szkłanne dachówki i szklanne odsadówki 
m>żll sie najwięknzo. 


Aktien-Gesellzchaft f. Glasindustrie vorm. Friedr. Siemens, 
Heusatl bei Elboge - (Bóhmen). 


6 Pizewyborne W smaka j zapachu TW 


HERBATY CHIŃSKIE. 


a mianowicie: t4 kilo; 

Nr.0. Assam-Pecce Mandarin, aro- 

matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca 


dor BEDE 000 k Iene wyroby: Wszelki» butelki, zamknięcia butelkowe, szkła taflowe 
, Kae- Pech białokwiat. R be siiski} niemiecki, szkło lane i tłoczone (pat. sztance azki.) 
2 Jua - bii 5 
3 aromatyczna . . pi 
» $ Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci «x zorza. a ZOSP TAKE T E E 
silnie naciągająca a 320 


|) elandyn-Amerykan, 


Sonchoag czarna bd. dobra 


4. 
e z przyj. zap. mało. narkot. m 


Linie 


2:80 


Kajuta II. klasy ; 
od i. kwietnia do 31, paźdz, Mrk. 230 — 400%) od 1. sierpnia do 15. października Mrk, 200 
pd i, listupadu do 31, marca Mrk, 230—320 od 16. października do 81, lipca Mrk. 180 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca. 


poleca handel 


ct. MARETEWICZA j 


we Lwowle, w kynaxa l. 42. 


Kajsiax I. klasy : 


41/,.Souchong arom. a mało nark. Przewóz jedno lab dwurazowy tygodniowo 
zbiór wiosenny  . —— . „ 360R z Rotterdamu do Now. Yorku. $ 
» e: AB pew ŚR E Pe Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. ) 
za Le rd Se. kę" Teri "1-70 3 Biuro dla pokładn: Wiem, 1V., Weyringergasse 7 A, 


KAWICZKI, Gorsety, ? 


[te= Hôtel Habsburg 


iIuster umgehend. 


Właśnie ukezała się 
Senzacyjna nowość 


„EDISON“ | ZI. 1.90 


Fotograficzny m natowy aparat. Zupełnie gotowy, włącznie È 
z płytami , farb-mi , chemikaliami, latarnią, papierem itd, 


Wp zir 190 BẸ l 


Przy wysyłce na prowincyę 30 ct. osobno za szkstułkę. 


4 Użycie bardzo łatwe i praktyczne. Przedwstępna wiado 
Fotiagfiezny mości fotograficzne nie potrzebne. Każdy apasi gotowy 
apara do wżywania natychmiastowego. Prospekty gratis. 


„EDISON“ Jedyne źródło do nabycia; 


RIX's photografische Manufactur 
Zł 1.90 | ek. idę al Nr. 16. 


= J P PEDTEC Or. 


840 r] || 
Waffenrad 
) © 
Nieskończenie lekki chód (przeto 
nie wymaga Żadnego natężenia) 
oto główna zaleta kół pochodzą- 
cych z fabryki 


a Waffenfabrik Steyr 


/ największa specyalna fabryka na Świecie. 
ś 2766 


Uiywajcie 


— 


Kstalogi gratis i franco. 


L= Bawarskie Podgórze, 
600 mtr. n. p. inorza. 
Stacya kolejowa 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa 


Eo się dla chorych na nerwy, jakoteż na chroniczne choroby wszelkiego rodzaju. 
rospekty n właściciela zakładu Dr. med. +. Wolfa, nadlekarza sztabowego d. L. 


Stacya 
kolejowa 


Kaschau 


z: Kąpiele jodowe Darkau 


(Szląsk austr., 5 Btacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 15. października. 2653 


Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 
Jedyne kąziele, gdzie w ozystej solanos kąpać zię można. 
Największy komfort ze zuacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do pici» wód itd. 

Dzieei bez towarzystwa będa pod dozorem Sióstr Św. Roro- 
meuszek i w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
la gratis : Dr. Wilhelm Degré, leturz kierujący 
do 4. maja Wien, I., Wipplingerstrasse 10. 


pr © 


PY "a 4 


M. m af F « gęś za mma B, 


Dom pierwszorzędny w Śródm eściu, wtym czadie znacznie rozszerzony. 
Urządzory z największym komfortem. I < á 
włącznie z usługą, elektryeznem oswietleniew i ogrzwniem. 
i kąpiele w domu. 


Ceny poko: od 1 zł. 50 et, i wyżej 
Winda osobowa 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy: 
anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 2085 


Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


Kąpiele Roncegno południowy Tyrol, 


stacya kolei Valsugana 


oddalone o 1%, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 53% m. nad poziom morza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniałe położeuie, ożyweze, zupełnie wolne od pyłu , suche 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—22. Dom zdrojowy pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych poloi, sala 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryszne oświetlenie. Muzyka ką 
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki, Sezon trwa od 


| maja do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąnielową w Ro.„cegno' 
AW OK HEBR | 5 wm a | „ORW |. 9 MMO 


pucząchy damskie i dziecinne, Perfumeryę frane. i ang. poleca ~+ °= 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 


a. Henneberg’s Seidon-Fabrikon, Zürich (K. & K. Hofiieferant). 


SEAE EAAS wa A AESA ER TO S ELT W 09 PLH W KI EA A EO AA 4 AAP KOK 2-4 PRUT ME PE "7" 


Piękność jest bogactwem, 
Piękność jest potęgą, 

Ahy ten ej skarb me 

siągnać, - z 

wod są: 2x, ME Roga Sehaffir 

destawczyni dworu król -serb., Wien, l., Grabea 14A. 

wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 


Poudre Ravissante dla każdej z Pań, 


senzacyjnego działania, (ena 1 pudełka 2 


Gróme ravissante cdmładza o la dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 


P i elas yczną, a na wieczory powiuna go każda z pań 
używać. Cena za jedna eegiełkę 1 zir. 50 ct. yp 5 da z p 


£ r n zapobiega obwiśnięcin skóry, wzmacnia ją i jest najzaa- 
E: u ravissante komitszym A w Ha oa toala on. 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 ct. — Cròm, wod i puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaietowych daję całkowitą 
gwarancyę, Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół tówarsyskich s} do dys- 
pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. 


Główny skład: Rosa SokLaffer, I. Graben 14, Wien. 


piki wai BADEN pot Wiedniem 


26 Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 250 do 360 Cels.) "Sg 
Kuraeyn przez cały rok. Sezon letni od 1. maja do 15. października, 
W roku 1897 było kuraeyuszów 23.067 osób. Kąpiele tej przepysznia położo= 
nej miejseowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhans z salami koncertowemi, czy= 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, Pyszny park , elektryczna kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład 
na wysokości pierwszorzędnych światowych miejse kuraeyjnych. Orkiestra 
zakładu pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzńka, Baden 
zaopatrzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich, Prze- 
ważnie oświetlenie elektryczne. IŚościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wy- 
jaśnień udziela na żądanie darmo komisya kuraoyjna. 
NR i y 


w Gdlicyi nań Popradom 


ŻEGIESTÓW": 


kolej, poczta, telegraf 
w miejscu. 


Najsilniejsza Bzezawa Żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. Kąpiele borowinowe, żelaziate, hydropatyczne i popradowe. 


WODA ZEGIESTOWSKA 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący: Dr, Edward Brühl. 


% icies elekcje 
+ mi d 4 
nÉ Be Piüiegi a 


Antilentilia |=, 


usuwa Pieg i, plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatności. 


f Cena 2 złr. 


JAN iHNATOWICOCZ 


sklepy własne we L=owie ulica Kopernika 3, ulica Halic- 
44 ka 11; w Krasow:" Sukiennice 20; w Przemyślu Franci- 
szkańska l. 24; w Czurniowcach Rynek l. 2. 


RE EREKE ARAALE LEK 


NA WYPRAWY 


hafty i koronki niciane 
klockowej roboty. 


Mg” Kompletny zbiór próbek zg 
przeszło 1000 deseni zawierający, przesyła się na żądanie, musi być 
jednak opłatnie zwroconym, 


Karol Feiner w Wiedniu, l., Hohenmarkt 1. 


Firma .ałożona w roko 1864, 2365 


OLAJ LUDWIG 


Lwów ulica Halicka l 14. 


